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( U aU ły tłą g i  
id w d *  sprawy z e z lew ltth itf prasy T o *  

tbar*rjU»a &róle<Mikieia\ ?r * j łac>oł 
Piaui z roku. i^op, IS*Q* I 8 t i ,  * i8 ia  
uu m d ttn ia  publiota&n d. 10 S t y  
ttn i 1814 roku p r r s t  X  Stai.łtlawa 
S'asr.iva PrttwwU M got 'toamrzyjtwa. 
Stąd w yn rk a ,  i«. t  (i:.:ayeb korzyści, 
rpośecsoośś i l c * i  aa ludzi,  me mass 

wre. szey o a l  i{ ,  przez którą 'znayduiemy 
W aiey  pomoc oświecania , pomoc udesae* 
Ir ai rai a ie ie h fra  naszego. S . j  masz wię
kszego JV«. hsdzaaśei dobt o d ziey tlw a , nad 
laaśadan e dła mtod 1 ie iy  m o l j  lukncz^ 
ac 1 o>« masz zbawieiiiiieystey i szlacbe- 
tuiM ynay  dla rodzaiu ludzkiego przysługi, 
M d  iedoocsenie się # towarzytlwa ludzi 
oświeconych w celu rot..zeizania światła  
w  publiczności

T u  aiccb mi Się godzi w y n u r z y !  uczu* 
Cła, lanie się wtem  m .eysc j  o d u iO ia i*  
m  mnie, i  i ik  -rsi w szyscy  przeięci ie- 
Bośmy aowwprzybraui dla was Szanowni 
M ężowie , którzy popaczeni w tym  wielkim 
dla  dobra ogólnego celu , nas do uczsflat-

ctwa prac w asty ch  pow ołać  raczyliście. 
Po/naiemy świętość zamiarów tego t a ł  
poważnego zw iązku, umiemy cenić za* 
szczyt laki nas sp o tyk a ,  czuie.ny szczerą 
Chęć odpowiadania oczekiwaniu waszemu. 
Vf waszey ufni pom ocy , a w przewodni* 
ctwio tak zasłużonego w tem zgrom sdzetutfc 
nae+eUika , przyrzekam y w tnierę ził na 
szych dzielić z wami prace.

W tym now ytn, a ola mais tńk'calu* 
bnym za w o d zie , nic mogę przysw oiciey  i 
ZgoJmcy z życzeniem serca mojego rozpo
cząć obow iązków , iako oddaiąc winny hołd 
pamiątce ieduego z czci godnych w tem 
zgrom idzeniu poprzedni 1 o,». a oraz; mego 
niegdyś przyiac ieta , i przez czas znaczny 
w oaui.zycieh.wie Kollegi Onufrego Cór* 
akiego, Krótkie b y ło  iego ż y c ic ;  krotk* 
rys iego odważam  się kieślić.

W  Iługim szeregu ty ch ,  którzy chwa* 
łą  uiż ty lk o  Imienia swoiego zdobią to gro*. 
b o ,  acz niedawno skoiarzone, znalazłem 
wielu, którym ich (topień, ich wiek i oko
liczności przyiaźniey s z e , obfitsze d ozw oli
ł y  w ydać plony , i przez dłuższe z a s łu g i , 
większe pozyskać praw o do wdzięczności.
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%.tpz ezeli prawdziwa wrartoSć czrow ieką 
me od blasku zewnętrznego, ale od iego 
w ewnętiznych przym iotów z a le ż y , ieśli 
nie Itępie/ś, iak dar l o i u , iell miarą wi.el- 
lo fc i  , . Ic z d o lt .e .ć , s iaką mu kto odpo
w iad a; icSii nakoniec nie długość ż y c ia ,  
a nawet i zasług, ale ich użyterzność ie- 
dna prawo do szacunku; pie widzę, c z y y .  
b y  obraz, pozbawiony wszelkie!) ozOob 
pobliskich, sam w sobie odmalowany , b y ł  
m ilszym , i sprawiedliwszy zal wzbudzał 
w ż y  iącycb , iak obraz ś. p. Morskiego. O- 
b v  mdłe u<ifowania pizyiaciela  mogły go 
oddać w tak niewinnych i prottych far
b a c h , iak była  Diewinna lęgu dusza, iak 
b y ł  profly , a gruntowny iego sposób my- 
ś’en ia ,  iak było piękne, i w c ezem nie- 
przesadne iego życie.

Urodził się Onufry Górski roko 7774 
we wsi W łodz.m ierzu na W ołyniu. O M  a* 
rzony niepospolitemi przymiotami umc słu, 
W tym  wieku pierwszy bieg nauk w szko
łach publicznych u kończył,  w którym wie
lu zw yk ło  dopiero zaczynać. - Fotw rą- 
w szy  sz cz ę ś l iw ie ‘władze u m ysłow e, m y
ś la ł  o ich ukształceniu ; po'ubiwszy nauki, 
chciał się im zupełnie poświęcić. W tym 
<celu wfinpił do zgromadzrnia nauczyciel
skiego XX Piiarow. Trzynaście dopiero 
lat m iał wtenczas młodzieniec. Próżny 
b y ł  cpor rodziców, próżny lam ychże zgro
madzenia przełożonych, tak wczesnemu 
powołań,u przeciwnych. Ulegli iego proź- 
b o m ,  gdy się przekonali, iak daleko wza- 
dze iezo umysłowe uprzedzamy s ł *  ciała. 
Zdaifc się, iż natura zamjerzaiąc mu ż y 
cie n ied łjg ie ,  chciała g o  wynagrodzić 
przyśpieszeniem doyr/ałości rozumu. T y m  
• posonem pozwoliła mu w ypłacić  dług 
•pó łeczp pści, jaki każdy przychodząc na

św iat zacieca , abyj|t?rug*in b yf poźyłectti 
nym. Zbliżony do źródła nauk G ó rsk i ,  
czerpał z niego chciwie, do w szyfik ego  
równą orhotę o k a z y w a ł ,  i w nic-em nie 
zn ayd ow ał trudności. Lubo wielu współ- 
łowarzvszow  prędkim pottępłiem w nau
kach w yp rzed za ł,  przecież zwierzchność 
bacz::a na w.ek i same przyzwoitość , pria  
dłużv ła  rr.u znacznie czas iego doskonale
nia , nim mu urząd nauczyciela powierzy
ła. T a  była  przykrość naj w iększa , ia 
kiey dozr a ł od swych zwierzchników. 
Spieszył się do p racy ,  iah gdyby wie
d z ia ł ,  iż n.u będzie skróconą. itoPapił  
Dareszcie, czego tak usilnie ż ą d a ł ,  i w ro
ku życia 19 zaczął uczyć publicznie.

R za d to  się trafia, aby » vfcir  wieku 
młodocianego znalazł pi>1 w ieirizenie w wie 
ku d c z a ły m  : Ju zdar/eniem os obliwszem, 
w iel< doy rza y  poci.w a111 u ybur wieku dzie 
cinmgo. P ra w d a , iz Gerski mechcąc so
bie pomnażać obowiązków , nie Karał się 
pozo ey o poiw lęreme kapłańskie; en na 
u c z y c i e l e m  b y ł  chetn e do śmierci. b ad- 
z w y c z a j n a  iego łatwość , iakiey we wszy. 
firnem d o zn aw a ł,  rego. giętkość charat-te. 
r u , zdoinym by go zapewne do wszelkich 
innych pus’ ug w sp.ółeczn- ści czyniły ; pra 
re iednak nauczycielskie zd a w ały  się ć lą  
riego nayszczęśliwiey obranymi. l y w y ,  
ale przy tern um iarkowany, g ro ź n y ,  ale 
nie przytłum iający w uczniach ży w o ś c i,  
łagodny na przemian, ale przePępPwom 
ni.epobłażaiący : olocyony ciągle w Horwik- 
cie XX. Fiiarow rożnego wieku młodzie? 
ia  , i nitiako na świeczniku pcflaw ic n y , 
r.ownie przykładem , iak s ło w y ,  uczył iey  
cnoty i roRropnośri. Co inni zwykli czerr 
pać z obszerney Pedagogiki p raw ideł,  to 
iemu łatw o ptofly rozsądek w sk a z y w a ł,
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CO miał c z y n ić ,  iak poRępować, aby  nie- 
t/ lk o  powagę i uszanowanie, ale nadto 
przychylność u sw ych  uczniów pozyskał, 
aby  nauka iego metyIko młodych umysły^ 
ale oraz eaych  serca kształciła.

btałość ) otwartość b yły  celuiące du
szy  iego przy m io ty ; nigdy icdnak zgranie 
delikatności uie wy h jd z .iy .  Niełatwo 
(luieui tł swoie przekonanie ; wynudzał wol
no co m y ś la ł ,  a ib-miąc nuych zdan a ,  
me obrazar. d .tz e ro a j  w y ry ta  m  iego 
tw arzy  wszyttkich mu serca lednała. Rzad
ki  ielt ktoby na równym tto£ mu tylu ;co 
On l iczy ł  przyiacioł.

W roku 1805 przybranym zofłał do 
Y o w a r z y d w a  przyiacioł nauk. Ale melte- 
t y !  w uśm usics ęcy , po swem przybraniu,
£yć przeftał. Lecz oórsK.i me będąc le
szcze członkiem Tow arzyltw * , luz dosow- 
n.e do iego zamiarów pracował. Leząc 
przez lat i j , miał pociechę, choć przy 
wczesnym zgon.e, widz.ee tu i owdz.e 
szczęśliwie wstuodzące, rzucone przez me
go dobre nasiona. N jyuluoieńszą iego z a 
b a w ą  b yły  nauki zwane pięknemi, z tein 
Wązydr.iem w czasie niedoiłathu osób w 
Zgromadzeniu, daw ał G órski, oprocznauk 
pow yższych matematy k ę , loikę, i hillo- 
f y ą .  Co w ięk s-a ,  gdy za rządu Pruskiego 
Cdciano ułatwić młodzieży poznaa e pra
w a panuiącego, Górski pierwszy razw zią. 
trszy  do ręki K odex Fry deryka i Juflynia- 
na , w y k ła d a ł  dwa te obszerne praw źró
dła z taką łatw ością ,  iak gdyby od lat 
kilku hyt z me ml oswoiony. Cokolwiek z 
Uczniami rozbierał, to .w czasie rozbioru 
kdawało się głównym iego przedmiotem. 
Spocob tłumaczenia się iego był tak ła tw y  
i iasny , mu było prędkie i dokładne i ego 
poięcie.

(Restta potem.)

X
Z  Wiednia d. 25 LaUgs* 

Doniesienia o i teatru a/oyny.
Podług urzędowego doniesienia W 

Stuttgardskiey gazecie, odebrar Król Wir- 
temberski na.itępuiące doniesienia Z głow- 
ney kwatery korpusu WirtemberskiegO 
Fontiyaunes pod d. 8 Lutego: ”  Kr. Wir- 
temnerski korpus ruszył d. 4 Lutego z Lcs- 
mous, poszedł przez Evagne do P in cy ,  a  
d. 5 przez Gerodot do Moutieramey. D. 
j  miał Xze Collorec o rozprawę pod Cour- 
teranges, pod czas którey ponrzelono go 
w udo; skutkiem iey naś było  opanowa
nie tamteyszego mottu na Barre. Feldm. 
por. Hrabia Nottitz obrał aż do w yzd ro
wienia Xcia nad iego korpusem dowódz
two. U. o było naliępuiącc (taoowiska 
w o ysk a;  Korpus Wirtemberski dał w  
Montieramey , Montrcuil i Lusigny; przed* 
nic flraie o ćw erć mili przodem od tego 
n.ieysta. Na lewey tirouie tego korpusu 
iiał w 5L Parre Xze Lithteuttein; m<ędzy 
korpusami Wirteaio .skina i Lithtenfleina 
flał korpus Xcia Cultoredo. Na prawe/ 
(tronie ftał Jenerał artyleryi Hrabia G?u- 
l a y , a  Hrabia Wiitgenltein w Chamont, 
zkąd w ysłał  Hrabiego Pahlena do Mary. 
Feldmarszałek Bliicher poftępował naprzód 
d i okolicy Arcis. Hrabia Wrede Hał w 
Vandotuvres. Tego dnia przedsięwziął 
Królewicz Wirtemberski ruzpoznawanic 
przez L a rivon , a Jen. major Stockmaier 
przez C ercy hu T r a y e s ,  ale nie natrafili 
nigdzie na nieprryiaciela , chociaż kilko 
krotnie napaAował przy Lusigny korpus 
Wirtemberski, zasłan.aiąc zapewne swoy 
ufięp. W nocy z d. 6 Ra 7 opuścił nie- 
prtyiaciel swoi. flanowisko pod Courte- 
ran ges, r o f  ą ł  się do T r o y e s ,  a Ramiąd 

ku  Nogeot nad J5etw # ra  gołtirrem  ku P a 
ty k o w i ,  zoBawiwzzy m a ły  oddział,  który

H



poflępu*ąc*lM!JHK>d prtsdnia flraż korpusu 
W  irtemberikiego w nieweJ * zabrała K ró
lew icz n .rą , '  d. y rano na -czeJe pr-eduicy 
Ił ra i  y i ścigał nie przy iacteła bez odporu 
sm «roJze ku Troyes. “W  mrescie tein od
dane mu zottały przez jMagiRrat klucze od 
miaRa , któie przez Pułkownika Kłunchin- 
gen postał ac<u Schwarzcnbergow i. Kró
lew icz ścigał dałey cz<ęśvi« jazdy nieprzy
jaciela aż  a 3 godziny drogi za T ro y e s  ku 
Nogetn i zabrał kilkanaście-jeńców ł i ł u y .  
»a  siła korpusu Wirtemberskiego przeciąg
nęła  przez Troyea k«i Sens naprzód, dla 
zaięciA le i  w Fontivaanes^ Liebjtult, Nm- 
y i l l r , V illeiPont, dcc. W o ysk a  Jsprrymie- 
tkOne bardzo dobrze b y ły  w  T io y c s  pr/y- 
ięte. Cosarze Rossyyski, Auliryacki i Król 
Pruski byli  tam oczekiwani, T royes i«-ft 
d’ a w yżyw ien ia  w o js k  sprzymierzonych 
bardzo wazneni mieyscem. G łow na kora* 
tera Królewicza Ak’ irtemberskiego feR w 
T r o y e s ,  a  Jen. artylervi Franąuemoni w 
Fbntivannes i Pont sur V s n n e ,) Cesarz 
Napoleon wyieehał w nocy z d, 6 na f  z 
T r o y e s ,  iak mówią , profto do P a r y ż a , ,,

Z dodatkowego loniesienia Feldmar
szałka Xcia Schwarzenherga o ekutku dal
szych zdarzeń pam.ętney b i iw y  pod Bri- 
enne, pokaźnie się , ie  nieprzyjaciel w za* 
mi arze zasłomenia ! woiego uRępu, i włłezy. 
mania oraz grożącego poftępu głowpego 
.przymierzonego woyska przeciw prawe
mu iego bokowi, posunął (1, 4 Lutego zna
czną część swey gwardyi z T royes  na dro
dze od Bar aad Sekwaną ku V achorie ,  
która osadziła mofl i wieś Clercy i zda
w a ła  się tam chcieć usadów ic. D ow odzą
cy  Feldmarszałek rozkazał zaraz Jenera
łow i a rt jlery i  Xciu CoUoredo w j» ła ć t a m

betdjs por Bianrlu i opanow ać u  ro,,.y- 
s c e ,  czego ten z zw yk łą  swoią d f lp cM f 
odwagą. Z  neieio.iym bagnetem o- 
panow ały  waleczne w o js k a  moR j wjef, 
zabra ły  kjlkunaftu grenadyerow gw ard yi 
w niewolą i utrzym ały w ain e  to miejsce, 
W te y  potyczce ,  która zupełnie celowi i 
oczekiwaniu oapow iadziała ; ubolewa jed
nak bardzo Feldmarszałek nad ranienim) 
walecznego Jeneiara artyieryi Xci 9 ColJo- 
redo, któremu kula karabinowa pod czat  
tiayzywszego ognja w yzsjp  udo przeszyły.

Naczelny W»dz w oyska  £51ąakiegot 
Feldmarszałek Bliicher, cznaym .ł wgł< w 
uey swoiey  kwaterze St. Quen d 4 
nadępuiący rap p o rt:

D. 22 Stycznia korpus Sakena poRą 
pił dwiema kolumnami naprzód; pierwszą 
przez L ig n y , a drugą przez Vaulcojule,Jrp 
i Joirville- Nieprzyjaciel wyRąpi* po po
łudniu z oko*o 2500 jazdy z Ligny ku Sr. 
Aubin, Przelał z reduey batteryi do jąedjr 
W a s i łc z y k o w a , cofnął się jednak , gdy 
widział, i e  pr/.ed nim nie uftępuie. D, 23 
p d erty ł  Jenerał por. Xze Szczerbato** na 
IpiaRo Ligny i opanował je szturmem. 
Nasza *?rata wynosiła o^oło 200 zabitych 
i ranionych, Nieprzyjaciel .cofnął sie do 
Sf, D.zier. D. 2ę uderzył Xze Szczerba
tow i na to m ieysce, i odparł n ieprzyja
ciela ku Vitry. D, 26 udał się X ie  Seczer- 
batow Hosownip do miaDego rozkazu ku 
Brien ne, d!a złączenia się tam zir wu t  
korpusem Sakena, a Jenerał Ł an skoy trzy
mał Sr Dizier przednią ftraią osadzone, 
orzekuiac korpusu Jorka, który idąc przez 
St. JMichiel, miał d. 26 w St. Dizier Ra- 
nać, Nieprzv iaciel uwiadomiony zapew 
ne o odejściu  Xcia Szczcrbalow a , korzy.

Luteg# I



f la ł  C « y  okoliefflo&A, r.deriył d 27 na 
St f )« ie r  i praepiagającĄ siłą przym usił 
3taerata por. Łanskoy do c< fnicni.a się ku 
Joinyi le. Zdarzenie Jo i>yło przewidzi# 
Ile. Korpus Królewicza "W/.irtembetukjitgo 
d a ł  m.ędzy Brienne i Bar DadAi.be. W iel- 
kie woysko pomykało się .takie oa £hau- 
inont. Korpus W ittgenfteina mcgł d 29 
pod  JoinVnle ttónac. Korpus h.ejtia m iał 
4. 2 Lutego przeprawić s.ę za M ozę pod 
5t. M ich el  dla  waparcia Jorka. W ta. 
Ji ich onobcznościach ściągnął E eldmarrza. 
lek d. 25 Jenerała Łanskoy przez JJoulc- 
eept do Soulains ą a t a d , połączył korpus 
Sakeoa i cześć korpusu Langerooa pod Je
nerałem Olsufiew pod Brienne, ro Łk a ia ł  
jaździe ku Aicis i T r o y e s  pofiąpić, ; któ
re  mieysca trzyirtał nieprzyjaciel piechotą 
#sa,dzone,) i oczekiwał na dalsze poru- 
agenta niepr#/i#-iela. Ten pofląpil d. 25 
do Y a s s y ,  a d. 2.9 od Mont iertndre ku 
Brienne. Nie .można leszczt fcyło poznać 
2a/nysłow nieprzy ia c ie a .  fe i. 'm arszałek  
ro zk a za ł  ściągnąć się dc- ^ p y  swoim si
lom pod Brienne i uwiądomił o tem ioiąoe* 

pod Maison Królewicza W ikemb. Prze
dnia draż.korpusu W ittgenneina, pod roz
k a za m i Jenerała Pah e n , z łą czy ła  się z 
p-oyskiem Śląskiem. O k o ło  południa 
scbw vtan y  zoltał między V n ry  i Arcis 
niej rzsiacielski Podpułkownik; znalezio
no przy nim ważne pisma, z których do
wiedziano się ,  że Cesarz Napoleon przy- 
b y ł  do s ryska  i pcttanowił ciągnąć daley 
za czttr  f r z t z  St. Dizier zar^epre działa, 
nie. Kc-zkat do M arszałka Mortiera opie
w a ł ,  iz T ro yes  i Anbe opuszczane bydź 
m a i ą , dla przyłączenia się do prawego 
skrzyd ła  pomykaiącego się woyska. Do- 
■lettcBia te o k a z y w a ły ,  i£ nieprąyiacicl

szuka b i t w y ;  a ze  wszyftkie j* n t«  4 7 ^  
c z y i  s i ł y ,  podancw ił zatem (feldmarsąalek
/ t l iz y ć  się do wielkiego w o y s k a ,  %i4c. 
przed t Lutego oadeyśdź m iało pud $*«. 
nad Aube, i m iędty Brienne i Bar, toz- 
dzież (lanowiskieni M aison, %aim& p o i  
Traunea mocne ttanowisko. G d y  w yo sn *  
bydź m iały  rozkazy do o d e y ś c ia , pottą- 
pił  nieprzyjaciel mocnead kolumaauii ku 
Brienne. B yła  godzin 1 Q p® oołudniu, 
fe ldm arszałek poHaoow.ł przy.ąc bitwę.

Patyczka pod Brtfnne,
Brienne le-CJiateau ied’ zupełnie ft* 

twarte z drewnianych dom o w złożone ,* 
bez murów pod w zgórkiem , na którym  
doi zam ek , leżące a ..aro  , a  który  ciąg- 
n a  sie ku Letsmont. C d  Bnenae ku Mon- 
tiereodre., na drugiey dranie a ż  do Tran- 
nes są wielkie równiny. Jenerał por.Hrą* 
Jbia Pahlen zasłaniał z rana z okuło 200# 
jazdy marsz korpusu Sakeoa z Lesjnont 
do Brienne i u w a la ł  rozwinięcia się Sit 
nieprzyiacielsk ich. Miaflo Brieona osa
dzone b y ło  korpusem Jenerała Olsufiew. 
Korpus Sakena dał w kolumnach na dro
dze od Brćenne do La Rothiere. N ieprzy
jaciel rozwinął znaczną massę jazdy prze
ciw Hiąbiemu Pahlen, który unikai ir pO' 
tyczk i  z prremagaiącą nieprzy laciei >ką 
jazdą cofnął się ku Brienne. Nieprzyja
ciel chcąc go oskrzydlić , rozciągnął pra* 
we swoie skrzydło az na w z g o ik i ,  lecz 
Hrabia Pahlen cofnął się dosownie do roz
kazu przez n.iafto do korpusu Sakena, 
Njeprtyiaciel polrw orzył attakuiące kolutn* 
ny przeciw Brienne tak z a r t y le r y i ,  iako 
tez z p iech o ty , i kazał im z prawego 
s k r z y d ła ,  gdzie iego iazda niepori-sz,uą 
d a ł a ,  poOąpić. Na lewem swoiem skrzy
dle mało m iał j a z d y , ale znaczne m assy
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piechoty i dwie b a t te r y e , które wraz * przyiaciel ftanął prawem skrzydłewa w Di-
dwiema t  praWego skrzydła d a w a ły  os uiu 
do Brienne, i w kilku mieyscach to mias
to zapaliły . Nieprzyi iciel hiemogąc swey 
ja z d y  aa  p raw en  szrzydle  u ż y ć ,  prze
ciągnął ią po ufiąpieniu Hrabiego r*ah ea i, 

oa Ie*ve. Feldmarszałek korzyltat z tego 
błędu. Rozkazał jaździe S a k e n a , z któ
rą z łą czy ła  się jazJa Fahlenu, rzucić się 
szybko aa lewe skrzydło meprzyiaffiiffkie. 
Dz>ało się to oa *chy«ku duia : dwie bac- 
teryc o.eprzy ucielskie z o tlały zabrane i 
lewe iego skrzydło porażone. Attak prze
ciw miallu b y ł  ly.n czasem przez Jenera
ła  Olsufiew odparty , ale nieprzyiaciel po
naw iał ciągle swoie attasi świczem w oy- 
akiem od prawego skrzydła. Z ad ały  one 
wprawdzie o d p a ite ,  ale od Brony zamku 
zoalazs w  nocy sposob wtargaienia oieo- 
sadzoaą drogą, i opanowania zamku i 
części mialta. Korpus Sakena pottąpił 
szybkim  k ro s ie n  naprzód, i o -godz.uie 11 
w  nocy ukończyła s ę na tern p o tyczk a,  
iż całe będące W płomieniach miaBo Bn- 
enne pozolłaio w naszych ręku. Nieco 
iednak nieprz/iacielskich Bizelcow tr z y 
m ało  zamek osadzony. Zaborni jeńcy b • 
li w szyscy  z gward/i Cesarskiej i powie
dzieli , żc sam Cesarz niemi dowodził. 
Feldmarszałek odłożył do nazaiutrza ścią- 
goieaic do kupy w o js k a ,  a zamek ka za ł  
jaździe opasać. —  W  woyskowey szkole 
tego miafta u czy ł  się Cesarz Napoleon; 
iu odebrał pierwsze nauki sztuki woienney 
i  tu zapalił swoią kolebcę. —  D. 30 S ty 
cznia poftąptł nieprzyiaciel lewem swoietn 
skrzydłem  naprzód, wszedł około połud
nia do B lenne i flrzelał do flaiącey za 
m a  Bem nasze y jazdy z ciężkich d z i a ł ,  
która cofnęła się zwolna do Traones- S ‘* ‘

enville ,  środkiem w L a  Rothicrc, a le
wem w Chaumeml. O k a za ł  oa znaczny 
i Śląskie w o ysao  przenoszącą siłę. D 31 
poBąpił naprzód i rozw.mął się na rewui- 
nie między La Koth.ere i Traunes, 1 osa
dził lasek przed ttanowiskiem Traanaz, 
z k.Orego to mieysca mogło bydź nayko- 
rzyBmey attakowane. iyrm zasem  nad* 
c i ąg nę ł o  główne w o j  -o.  Jenerał Jork u* 
derzył d. 30 na St. O iiier  , opanował go 
i 1 działo zdobył. F- Idmarszaiek Xze 
denwarzenberg uwiadomił t clduazrszałka 
Bliiciiera, le  d. 1 Lutego »orr usy Króle
wicza W irtem berskiego, Hrabiego (J ula/ 
i odwod R ossy/skub greoadyerow Itan^ 
pod f.aun es. Zlecił  Feldmarszałkowi u« 
derzyć temi woyskam i i Siąsktein woys- 
kie«n na m ep rzy ia c ie la , gdy :ymczssem 
Jenerał Hrabia W rede polłąpi z IJoule- 
Vcnt ku Brienne.

hitwa pod La Rałhiertt 
Feldmarszałek oznaczył południc do 

uderzenia 3ma kolumnami. Królewicz W .r- 
teinoerski uderzyć miat na C haum em l, 
Jenerał Baron Saken aa La Rothiere , Je- 
ae ia ł  Hrabia G .ulay  oa Dienvi le. Ros- 
syy scy  greoadyerow e ttaii w odwodzie* 
Królewicz W irtem benki rozpoczął bitwę 
uderzeniem na lasek, w yparł nieprzyjacie
la ,  uderzył oa L a  C h iv ry ,  opanował i 
przezw ycięży ł wszyBkie teudności m ey» 
s c o w e , które niepozwulaty mu m iędzyin- 
nem. użyć dz>ał doattaku. Jenerał Saken 
nie mógł dział swoi' h z błota w y d o b y ć ;  
połowa musiała w m eyscu pozoflać, aże
b y  druga połowa podwoynym sprzęzaiem 
poruszać się m o r b .  Jenerał Saken pnBą- 
pił przeciw L a R a t h e r e ,  Hrabia G iu la/  
poprowadził swoie d z u ła  przeciw L>iea*



aTl1* i ro*1>a*at *a1*6 piechocie Ur.in- 
ville. O godzinie 3 b y ła  b tira potrsze 
C;,na. Padający śnieg zaćmił w krotce łaK 
dalece powietrze, i i  ogień d zia ło w y  uflać 
u  u s ia ł .  r onic«a> ledna (Irooa o it  mogła 
drug;ey wtdtieć. N eprzyiaciel rzucił się 
ęrzemaga ącą siłą na h r ó le w c z a  Wirtem- 
burskiego. La C hivry  utracone zo fla ło ;  
Królewicz odzyskał go ! u tizvm ał tofta- 
w iw s z y  tam 8 batalnor.ow. Jenerał Sa 
ken uszykow ał się w tnassie i zdobył wieś 
l a  R thiere. ja z d a  Sakena uderzyła na 
Urieprzyjac elską , która w przewyższ* ią- 
cey  li<ibie prze< iw niey wyszła i aż do 
i« * z y ih  masa piechoty się zbliżyła. Tu 
dolia<a ja da Sakena posiłki i uderzyła 
oa nowo na met-rzylaciel‘Aa z pie ho'ą. 
5'ieprzyiacielska jazda zodała porażoną i 
a.ż do flarego Buenne ścigana. Nieprzy- 
iacuLska piechota po zła w nieład. Zdo
byto  32 dział i od tey chwil) b y ła  bitwa
Wygraną. W trzech mieyscach trzymał s ą 
leszcze nieprzyjaciel. h eldmarszałek po- 
ełał Rrulewiczowi W n-tember^k iemu po
s i łk i ;  popr wadził on nawet odwod prze
ciw  La R o thiere. Królewicz z łą czy ł  się
z Jen. .Hrabią W red e; doszedł naprzód 
<Jo Chaum enil, potem zdobył La Rothie. 
ł e ;  a e nieprzyiaciel trzym ał jeszcze do 
godziny 11 gmach w La Roth e-e osadzo
ny. Nakoniec około północy udało się 
Jen. Hrabiemu G iu lay  po wieiu trudno
ściach wziąść Dienvitle i utrzymać. Nie- 
f r z  t tacicl b y ł  o tym czasie w w szyA k ieh  
mieyscach p o b ity , i co fn ął  się w nocy 
przez firienne. Cd Jen. Hrabiego ^  rede 
nadeszło doniesienie, ze opanował Mor- 
Viller, ztamtąd do Chaumenil pofiąpił i 
bmu korpusowi pod |Marirontem , który 
.przeciw niemu w a lc z y ł ,  23 dział zabrał. 
Ik-ólem cz Wirtexube.ski ,  który pjzecjw

2mu korpusowi w a lc z y ł ,  zd o b y ł  9 dział. 
Jenerał Saken i Hrabia G iulay  mieli prze
ciw  sobie nieprzyjacielskie gwardye. M o
narchowie b yli  cbecni b itw y pod L a  Ro- 
thiere i zofiawali przy środku w oysk*  
międzv Trannes i La Rothiere. Cbecność 
ich ożyw iała  woyska. Vt’ nocy Rossyy* 
skie i Pruskie gw ardye konne i piesze 
p rzy b y ły  p.od Traoi.es. D. 2 Lutego •  
godzinie 7 z rana karał Feldmarszałek 
woysku naptzod pofiąp.c , dla ponowienia 
bnwy ; ale nieprzyiaciel zoflawił tylko w 
hrienne słabą ty są  firaż , która zasłania
ła  lego uflęp na Lesmort. p o d a ła  o r a  w 
krotce w ypartą  1 wszędzie zoflawił nie
przyiaciel ślady s w e j  flraty. V> oysko 
idzie za nim wka*ruu*u ku Paryżowi. D o  
tey bitwy , w którey nieprzyiaciel wszyR- 
kie swoie siły p o łą c z y ł , me w chodziły  t  
flrooy sprzymierzonych Mocarfiw korpu
sy Coberedo, Wittgenfieioa, Jorka i Kl*i- 
fla , dulłryackie fi Rossyyskie odw ody, 
tudzież wszyflkie gwardye. Jakże mógł 
niepizyiaciel z matami siłami ua bicwęsię 
o d w a żyć?  Udało się Cesarzowi Napoleo
nowi -niektóre m ie js c a ,  przez które woy
ska iego przechodziły, da powfiania na
kłonić. W oyska sprzymierzone | zna laz ły  
się w przykrey potrzebie w sie, z których 
mieszkańcy do nich Rrzeiali, zniszczyć i 
przefłępcow śmiercią ukarać.

Podług dalszych doniesień w o ysk a  
Śląskie pomyka się od 5 Lutego ku P a r y 
żowi. Jenerał Jork, który prowaozi prze
dnią Ura.ż , odparł połączdne korpusy Mar
szałków  M ar donalda i Jenerała łtrrighi , 
(  Xcia P a d w y )  iako tez korpus jazd y Je- 
neraiosr SebaHiani i E ze lm an a, którzy ę 
p o d  Namur p rzy b y li  do C h a lo ss ,  opa.
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riewaJ td Ulialto d. 6 Lutcgó przds kapitu 
lac y ą ,"  a  przebytego z« Marnę meprzyia- 
ciel* ściguiąc d a le y , byt d. /  w Epernay, 
d, Chateau T h ie r y , a d. 9 w La Ferie- 
Aucol, Za  nim szedł korpus Jenerała Klei* 
fta , który d- 8 w y p a c zy  w ał w Chalons, 
Sam Feldmarszałek Blitcher p rzy b y ł  d. ,5 
da Etogcs , s  ii, 9 do A^atmiraiL W iel
k a  g ło w o *  kw atera  b y ła  leszcze d, u  w 
Troyes.

Podług doniesień z Bazylei pod d, 10 
Lutego zaczęta znowu poprzedzaiącey uó* 
cy  do Huuuigi Itrzelac T w ierdza  ta od
p o w iadała  a/w o : kilka bomb i hauOieo- 
w y c b  kul padło a twierdzy do Bazylei.  
Strzelanie trwało' a m tiahą przerwą do go- 
d*iot 4 z rana. Zap ew n iała ,  iż będzie da
le/ ciągnione.

Strzelanie do twierdzy Schleitliadt, 
które od niejakiego czasu b yło  uituio, roz
poczęło  się także d. 6 Lutego w u e c y ,  kto- 
ae będzie co  noc daley ciągnione. O sa
da c z y n i  * 4wierdzy czętto wycieeskL

D lto rska  gazeta tu te jsza  pod napisem 
Frm eyo  zawiera., co oattępuie :

Pisma Paryzkie do 4 Luiegu zawie* 
raią  nadępuiące doniesienia;

Cesarz przyw rócił do rady Sanu Hra
biego M io t ,  który długi czas pad Królem 
Józefem sprawował urząd minidra spraw 
wewnętrznych w Hiszpanii.

Król Jozef, który i&bto namirsnik Ce. 
aarza , d o w o d ii  aa m ie/soi tego gWard/ą 
narodową P a r y z k ą ,  przyiął w  niedzielę 
d. 30 S tycsm a uszanowanie od głuwoego 
sztabu teyżc gwardyi.

Flota Francuzka z 3  hniiówych okrę
tów  i 5 fregat z ło c o n a , w ypłyn ęła  na k n- 
ca Stycznia z portu Orient, niewiadomo

dakąd i  Cherburga w y s z ła  takie  na óe> 
rze eskaard z 2 f r e g a t , 2 brygantyn i t. 
korwety złożona. ( Angielskie floty tzukai^ 
ich pu m orzu . )

D. 2 i 4 Lutego oglądał Znowu K r ó l  
Jozef na dziedzińcu Tuillefics wiele pie< 
c h aty ,  jazdy i a t i y U r y i ,  z których więk
sza część udała się zaraz do głoWnegW 
W oysia.

O. 29 Stycznia zaczęto z  przezorno-, 
lei 52 rogate* Paryskich mucneim dębowe* 
mi^paiissaddmi osadzać. Przy głpw nyclt 
wniyściach do m a d a  porobioao ogromno 
bramy zeazerd okute w rowoey linii z pa- 
lissadami. Trudnią się także słabe mury 
o koło  miaiia umoeme nuwenzi musami i  
palisaadami. Wszędzie przygotowano ma- 
tcrya ły  1 mnofiwo kuin trudni się tem f 
robotami, które za kilka dni maią by dat 
uaończonemi. Przed palrssadami ttawiaiąf 
działa/ ZupcWaiarą, >z kierować niemi 
będą uczniowie pokitcchniczftey szkoły , u- 
czuiowie m edycyny i prawa. Środek tefl 
obrony zoaydute pewsteebną pochwałę $ 
robiony le f l  Z pośpiechem, rozsądkiem i 
gorliwością. Wkrótce będzie ukończony i 
mieć będii*  ogromną poftaWę. Potrzebno 
konie do dział tuz zebrano.

B y ły  Mmiiler w oyny Carnot m iano
wany ictt dowodcą A n tw erp ii , a Jenerał 
dy  w iryi Rusca , który z  własney ochotjł 
służyć się znowu ofiarow ał,  dow odcą O* 
boza pod Soiss00.

Z  Jfispruka d. 15 lorrgo.
X ic  Campochiara przybył tu d. 10 h. 

m z znacznym orszakiem z Neapolu, a d ,  
13 puścił się W dalszą drogę d a  P aryż*.  
V . >t przyiechał tu Seapotitanski M m iliel 
j^że Pignatelli * główne/ kwatery Sprzy* 
mierzo S Moc ar 11 w i udał się. zarań pa 

dalszą o-ogę do Werony,



GAZETY KRAKOWSKIE Y

Z K K A I J I V A  DMIA 2 M A R C A  1814 w &

Z  Hagi d  g Lwttgo.
X ie  Orami odebrał pod d. e urzędo

w ą  w iodoiKiść, ze twierdza Goraum dnia 
poprzedzającego fc apitulow ałdt Osada 
Francuzka wyciągnie stamtąd d. 20 Lute
go z honorami woyskowem i, z ło ż y  broń 
i poydtie  w niewolą wojenną.

O ^ W r a m y  ta k ie  domenienie , ż? w o j 
aka sprzymierzone f lu e la ią  do Antwerpii, 
i ze ogień sw o y  szczególnie? przeciw bę- 
d ą c ty  w porcie flocie K.emii. Pokryto 
wszyfłkie okręty grubo ^noie n ; wszelako 
leden iu i  się z a p a li ł ,  aie ogteń ugaszo
no.

Z  Włoch d. to  Lut*go.
( Z  Gazety Wiedeńskuy. )

W izy lik ie  doniesienia z W erony zga- 
dzaią się, iz Wicekról W łoski opuszcza-
i. c U  miafto, tak dalece pogrążony b y ł  
w  smutku z powodu odpadu.sala Neapolu,

. iz  powszechną wzbudzał litość.
T en że  w y d a ł  naftępuiące odezw y :

Uu W ojska.
"Żołn ierze  woyska Włoskiego! Od 

kozporzęcia kam panii ,  poneśiiście wiele 
*»*d©w 1 a u t a  sueprzyiaciclow i wielkie

dowody wa.<ziy odw agi, waszemn Manar- 
sze wielkie dow ody wierności ; ale ia ey* 
z e c h w a ' y ,  iasichże Korzyśei 'bylibyście  
nakon>ec przez szlachetne wasze natęże
nia a .b y l i  1 Przymusiliście nieprzyiaciela 
do poważania w a s ,  i odebraliście za t o ,  
pochwałę i podziękowanie C e sa r z a , po- 
tzczyetfć możecie się, żeście większą iu a y -  
pięRuieyszą część W ło c h  i et.etrsą licz
bę departamentów Francuzkich od Spufto- 
szenia nieprzyiaeiela dotąd uratowali. 
Żołnierze! Ze wszy fłkich Rron rozchodzi
ł y  się nadzieję tiwałego i prawdziwego 
pokoi u ; sądziłem ie bydź prawd t iw e m i, 
ale dzień chwalebnej spokoyności ieszcze 
dla was me nadszedł; nowy z iaw ił  nam 
się Rieorzyiaciel. Lecz ktoż on ieft 7 G dy 
go w y m e m e ,  nie w ątpię ,  że uwierzycie 
moim s ło w o m , chociaż, równie iak ia 
długo niechcieLście w ie rzy ć ,  eo wam za- 
sczyt czyni. Są 10 N eapclitanie, którzy 
uroczyście przyrzekli n im fWoie przymie
rze. W ufności tego p rzym ierza ,  przyię- 
temi zoflali iak b-ącia w króleftwie W  łó 
żkiem , wiele departamentów d iwoliliśmy 
im osadzić, a o d a li im y  im w a m y  żyw a*-
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$tń, w asze j ,a*«uniey5. f  r»y*zli iako pdlhsaie  ua ju roezy le iey  swcfą pomoc

l  inogliżetmy kiedy oie ufać ich przyrzt-b r a c ia ,  a  byli  prawdziwemi nieprzyiacioł- 
mi. lako bracia przyszli, a  orę i  ich b y ł  
przeciw nam wymierzony. Ż o łn ierze!. .  
C zy ta m  w  duszach w aszych  całkowity 
wBręt, który czuiecie , a to szlachetne czu- 

x ie  baroz*sy ieszcze upiękaia w aszą  wale
czność. NeapdLtanie aie są icszcze oie do 
pokonania; może n a  my ieszcz« w ich sze- 
icgach nieiednego przyiaeirla  , bo cbociaż 
czucie wierności przytłumione bydż może 
na  chwilę, potrzeba iedoak zastanowienia 
się do umocnienia go i nadania mu dziel
ności. Znaczna liczba Francuzów zn aj-  
duie się pomiędzy Neapolitańskiem woy- 
sk iam ; ci opuszczą w krótce  chorągwie 
które mniemali bydź nierozerwaoie połą
czone z  chorągwiami swoiego Monarchy i 
o y c z j i n y .  Połączą się z w a n i ,  i pomię. 
d r y  wami znaydą znowu Ropień służby , 
k tóry  rławniey nabyli. Przywitacie ich 
iaho preyiacioł i waszem  przyjęciem w y 
nagrodzicie im belesoe zdarzenie, którego 
nie zasłużyli  paśdź ofiarą. F ran cu zi! W ło 
chy ! Ufam w am , i w y  maie ufaycie!  z a 
msze w tern znajdziecie w aszą korzyść i 
w aszą chwałę. Żołnierze! Hasłem moim 
iefl bonor i wierność. Niechay takie  wa- 
ezem będzie; przy nim i ca pomocą Bo
ską pdniesiemy iesecze nad [wszyflkiemi 
naszemi nicprzyciołmi zw ycięitw o. —  W  
g łó w n e j  naszej kwaterze Weronie d. j  
Lutego 1814

Eugenims* Sapałem . 
D o Ludu.

L a d y  kr6'eRwa Włoskiego! Od trzech 
miesięcy byliśmy tyle  szczęiliw em i, iż 
większą część waszego kraiu zachowaliś
m y od wtargnienia nieprzyiacielskiego. 
P d  trzech miesięcy przyrzekli nam ^ r a 

czeniu? Monarcha ich połączony iell 
związkiem krwi s  wielkim M ężem , które
mu on i ia ^ s z y f lk o  winniśmy, lubo teraz 
m niej icA szczęśliw ym  ! . . . Ufaiąc sło
wu Neapolitauow , mogliśmy się spodzie
w a ć ,  ze dotychczasowe nasze natężenia 
aie zaginą, i nieprzyjaciel wkrótce przy
muszony zofiame cofnąć się za nasze gra
nice. Ludy królettwa W łoskiego uwie
rzycie? 7 i i  Neapolitauie zawodzą dziś na
sze życzeBia i nasze aadzieic. P rzy b y w 
szy iako spr/ymierzyhcy na naszą ziemię, 
osadzili niektóre departament*. Przyięliś- 
my ich iako braci,  otworzyliśmy im«hęt- 
nie nasze m agazyny , nasze Lassy , nasze 
zbroiownie 1 twierdze! a w nagrodę tego 
z a u fa n ia , w nagrodę naszych ofiar, poda
li na l in i i , w której oręż ich m iał się a 
naszym z łą c z y ć ,  rękę cudzoziemcowi i  
podnieśli przeciw nam swoie chorągwie! 
Nieubłagana hiltorya odkryie bezwątpieuia 
kiedyś wszyfifcie wybiegi i wszytikie po
ruszenia, których u żyto , dla odurzenia 
do tego Ropnia M o narch y , który az nad
to w sław ił  się swoią odwagą, aicfcy nie 
miał i reszty cnot dobiego żołnierza po
siadać. Ludy króltfiwa W ło sk iego ,  nie 
taiemy przed wam i, że oderwanie się Nea- 
politanow pogorszyło bardzo nasze poło
żenie; lecz nic obawiam y się pow iedzieć; 
iż im trudnieysze iefl nasze położenie, 
tern większe nasze męztwo bydż musi. 
Zgromadźcie się więc około syn a  waszego 
M onarchy; połozcie ufność (w sprawiedli
wości i świętości sp raw y; p ó jd ź c ie  na 
głos lego, który w as wszyRkich w sercu 
swoiem nosi., a  który, wiecie dobrze, nie* 
zna in nej  du m y, iak p rzy ło ży ć  się wszy-



X *
ttcłemi litam i da powiększenia w «tztjr 
Ua>f7 i Waszego szczęścia, W s o c n y ! oi 
tylko są nieśmieTttlnen i w  rocznikach , a  
b&wet w SzaCunLu u to e y ch  nhrodom, 
którzy snoieoiu M ofiarszc, s w e j  o y cz y z -  
Ł.e , swetnu poworaniu, t w e j  przysiędze, 
wdzięczności i honorowi wiernie iy ć  i u- 
jL.orać umieią. —  W g łó w n e j  naszej kwa* 
(erze W eronie d. i Lutego 18t4-

£  tfgeOfWt MuJJUleom.
M rd jo la ń s k a  gazeta rządowa donosi 

a Mantni pod d. 4 lu te g o  : ”  Poruszenia
w o js k a  naszego zdaią się z .p ow iad ać  
Egio.naJzemt w o js k  n a sz jch  na linii nad 
M ineto, nla uwWtania Neapolit_ń_k,ego 
w o / ik s  , które zgromadza się około Bono* 
nu i Modeny. Głowna kwatera ma tu 
t y d *  do Mantui przeniesiona i dziś w  w ie  
czor  ieft tu W icekról oezekiwanj.

T a i  gazeta zawiera wydawą od Nea- 
potiiańskiego Jenerała Carascola pod d 31 
S t y c z n a  w Moderna odezwę z swoie|pi u* 
wagan i,

1 odług Iprywatnych doniesień 1 Me- 
djolanu pod d. 9 Lutego, z n a jd o w a ł  się. 
W icekról jeszcze d. |  r  M a aiu i,  ale ad 

to in f tracjs  głowney kwatery b y ła  w Kre* 
inonie. Hról łieapolitanski w iechał d. 1 
Lutego w tow arzjRw ie AuRryackiego Je* 
t e r a ła  t Angielskiego Miniftre, uroczyście 
do Eononii.

Podclta W erony o z n a jm ił  pod d. 6

X
L u te g o ,  iz * rozVavu N. f s ł Ł , «  Aufhy-
ackiego papierowe pieniądze w zajętych,
przez C, K. AuBryackie w oyska  k .a iack
W łoskich  nie będą m ia ł j  przy muszonegO •
biegu, i Kr. W ioska  pieniężna taryffa pod
d. s i  Paźdz. 1812 zofiaic w c a ł e j  u o c j *
Pod tym że dniem nakazano w trzech
dniach oddać naleiara do nieprzyjaciela \ * * 
broń, w ojsk o w e i inne skarbowe rzeczy.
Prefektura departamentu A d y g i  ieft tjm*
czasow o pod p rezyd eacją  Igo f tad ty  pre*
fektury do dalszego rozporządzenia utrzj.
m an a; w szyscy  urzędnicy, którzy nuey»c
swoich nie opuścili , obowiązaneini tą  do*
pełniać ścisło iey rozkazów. Pod d. 8 wjr-
szły  3 rozporządzeni* prefektury , mocą
których oznaczone ieft flotowanie office*
r o w ,  zakazany n a y in ro w ie j  związek z  o*
kobeami za C. K. A raźam i, i nakazano
wszyftkim władzom  faimenić Kr. W łoską
pieczęć i herb , na herb C . K. Auflryacki.

fh d a  7  i 8 L o U g o  1814 
Cen* t h i  r c t n s g o  gatm tm* aa  Targw  m  

Mrokowi* fpr**OMLmyeo,
1. Ł  3. 4*

K orzec Z i .g r .  Z i .g r .  Z *  gr. Z i  gr,
ł  szcmcy 32 13 20 —  18 —  16 —

—  Zyta  14 —  »3 *5 *a *5 12 —
—  Jęczmienia iS 13 13 —  iz — 10 —

—  O w s a  7  -  6  15  6 --------------
—  jagieł gs  -  30 —  39 —  s8 Ą
—  < trochu 34 -  28 —  19 —  18 —

1 —  Rzepaku 28 —  aft —  24 —  23 —

D O N I E S I E N I A .
Trybunat C y w iln y  I Inftancyi Depart. Krak. wiadomo czyni Publicroośti,  i i  

LU. Tońiasz, Gn*. iłkiewicz Komorni* przy Sądzie Pokotu Powiatu hrzestowick iego, 
Ignacy Gurowski Komornik przy Sądzie Pokotu Howiatu Szkalbmirskiegu, i Jan Chrzci* 

ciel Krukowski Komornik przy Sądzie Pozoiu Powiatu i M .-fta  K r a k o w a ,  z powodu 
nitiło jon ey  Kaueyi prawem do Urzędu kotnornika ip rz y w ią z a re j ,  w urzędowaniu zawie- 
•ceni z o fta l i ; 1 tymże zalecone ieft, a ieby  wszelkie Akta sćbie pcwirrzone, oraz pietią- 

M  w yexekw ew ane natychmiaft w  Sadzie Pokoiu w łaściw ego  Powiatu złożyli.  
l '« i  w Krakowie na S r i s j i  d. 14 Lutego iguf.

Mkortromz h * v t t  Lt® Ckwalibogcmki.
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O Btyfaltt okrągły t n r  razy  szlufo w m y obwiedziony iro b n e m i. i ia .m rk .jt  eta.-* 
wielkości szeląga.

a) A n ty k ,  Sąd f a r y . a  na koraliaie w o ja ka  rznięty obw iedziony h r y lia a ta u i. 
Wielkości złoto wM ow alay , i w środku obwodu brylłapt iedeu w yea J ł.

3) A n ty*  Kurcyuce na komu rzuca.ący się w og ień ; dno czerwone, koń i Rycers 
b«ałji , z różyczka a. a prętami brylUntc w emi z obu dwoi^h bokwW ob .ą .zk i.

4) Tabakier*m szylkreiowa oprawna w zroto z M o z a i k ą  Rzymską.
5) Tabaiuera złota , kamieniami i perłami okryta cała.
ó j  Zegarek biały zloty  z obrączkami zo itc m i, a cecaatni pięciom a, i Otrą liki eta. 

szafirowym  z litcr- . it .  dwoma.
7 )  Autyk T y .u s  1 Vespazianus, b iały  * czerw onym , na w zw yż  rznięty,
o) Anty* K rucyhz 1 <iwie osoby czerw one, na dnie b a yrn.
91̂  Opal 1 rtubin na przemiany wyym uwane wielkości szeląga, 
to j  l i a l e u a  H ebanowa, cała  perełkami ftalowem. z Wierzchu i wewnątrfe 

p rzykryta ,
1 1 )  H\lizanki rożne P o r c e l l a n y  d e Seve. 
i s )  nufere* C isow y w i ia lo p ra w n y .
13) Łańcuszek w cytrynow ym  kol rze kamienie, to ich aqua Marina- Syberyiska.
>4) Ar.dirowna z podwoynemi wauwanemi lufami.
T y c h  r z e c z y  left w ł a ś c i c i e l e  u  J'vV. H r a b i a  M a r c i a  P i e n i ą ż e k ,  K a w a i e r  O r d e r o v r  

r o ż n y c h ,  d w ó c h  k r a t o w y  O b y  w a t e l , a i o r y  ot jaruie z i p.  1000 u u o  t y s i ą c  n a d g r o d y  wy* 
d a w c y  o n y c n .

N iiey  podpisany Pisarz Aktowy Den. Krak. w Krakowie w domu Nr. 84 przy u licy  
G f& J.kic/  kaacelaryą swo.ą utrzyrnuiac«r, tam ie zamieszkały ainieyszyru do publicz* 
Bey podaie wi lUoaijśc. ; <i i i o r c y  he o lio y  Trybunału Cy w. Iwtzey Inlt. De-. K r ik ,  
om a 22 Stycznia r b d • liczby 12 zapadłey , dom pod Nr. 85 o* haźm .crzu p zy Kra* 
k o  wie fto.ący po Ś. p Seb fiyan e rtum i.icwiczu pozutiały, a na małoletnie* p<> tym że 
Spadły , ami. 18 Marca r o. w hancella y i  Notary atu lako na terminie przygotowaw* 
czym  ogod. 9 z rana w ecep datacemu sprzedany zoftar.ie ; maiący przeto chęć tako* 
•rago nabycia w.oien będzie wad.um 232 zł. poi. iako lotą częic  szacunku przed roz-
f oczęciein się licytacyi w gotowanie złoztyc; zaś o warunkach w każdym czasie w 

ancel ary i >01 rru  za nizey wyrazonrgo doPatcczną wiadomość powziąść jęd zie  mt> 
ina . Dan w K t a w w i e  d. 2 Lutego 1814.

A n d tiey  Kosm w icz, 1 itkTr Aktowy D tp. Kruk. 
N iiey  podpisanrr nodaie do puoliczuey wiadomości: • - z mocy Re/oiucy. Try* 

bun&łu C y w  1 I. luttancyi Depart. Krak. w dniu 12 Stycznia r. b. do Sru 2476 zapad* 
rożne srebra i Kosztow ności,  Riełizna, Suknie, C y n a ,  M iedź, Szkło i rożne 

•przęty dom owe, oraz Skory rozae i naczynia Garbarskie po oiegdy Łuk asm  Kromerze 
O byw atelu  tuieyszym pozodałe, d. 14 M arca r. b, 1814, a godzinie ptry z rana i w dmach 
B afiępui |Cych. na przedmieściu Krakowskiem Piasek iwanem , w domu tamże pud \m  1 
floiącym , więcey daiącym za goiow.e p, eniądze w monecie srebrney Courrant przez Li* 
• y t a c y ą  sprzedawane k ę d ą , chęć zatem nabycia tycb  rzeczy m aiący ,  w mieystu \ 
awtuie wymienionym znaydowac się raczą.

W Krakow.e d. 22 Lutego 1814*
Walenty Lichot k i , Yirarz Aktowy Dep. Krak. 

U w i a d o m i e n i e  n i o i e v s z y m  p o d a i e  się d o  p u b l i c z n e r  w i a d o m o ś c i ,  ? e n a  dniu 2 8 m y m  
Jtfarea b. r. pr zed p o łu d n i e m  i Ś m i i y  t u t e y s z e y  C.  R. A d m i m t t r a c v i  S Im h r y t a c y a  n a  
o a ł o  r ę c z n y  z a n a s  z o o s a  d l a  G ó r n i c t w a  W e l i c k . e g o  to lelt n a  7000 k o r c y  ż y t a  i n a  
^ 50 0  k o r c y  i ę c z m i e n i a  p r z e d s i ę w z i ę t a  b ę d j i e .

D la  ułatwienia teyże licytacyi będzie wspomniona ilość zboża na kilka m ałych  
a iąfei*  i na trzy terminy do odP.iw eoir’ iay podzielona.

Ci tedy Którzy takow y liwerunek otrzymać ch cą, musza sam> albo tez p rzezsw ych  
pełnomocnych ietzeze przed rozppcsęciem licytacyi na każdą lL y t  waną cześć f e v i e  
llożci wad.um 10 od (ta z ło ż y ć ,  do ciego się ty lko  ieszcze ta wiadomość p r z y łą c z a ,  
H  r"j zak jńczone', l icytacyi iedney lub drucie/ części żadna u u o .  c h o c ia ż b y  i* i MJ* 
H H H  d ik in tacy a  przyięta  nie będzie.


